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M O W" A'
/  W, ¡fmci Pana

STADNICKIEGO
s z a m b e l a n a  j. k. Mci, d e p u t a t a  z w o -

IEW ODZTW A SANDOMIRSKIEGO N A  TRY­
BUNAŁ KORONNY,

Delegowanego od tegoż Trybunału d o j .  K. Mej
Dnia jty. Października Roku Jtyss-

MIANA.

NAyiASNiEyszy k r ó l u  p a n i e  moy m i ł o ś c i w y .

W l  T y z r s wiern>7ch poddanych W. K. Mci Pana M' 
M. Namieftniczą fprawuiących władze, ftawam przed Tronem 

Panikini z tą czułością, ufzanowaniem przeietego ferca, które n a y  
lepizemu z Królów od przywiązanych w hiłdzie należy f,ę pod-

Już móy Kollega oświadczył chęci Trybunału Koronnego 
obowiązki na nas włożone, ia zaś niemogę nieznać, iak podchle- 
bny ieft dla mnie ten wybór, iak zlecenie nayżywfzego ukonten­
towania pełne, tłumaczem ftać tych naygorętfzych ku Tronowi 
chęcr, których dopiero świadkiem byłem. Nakład to ieft trudów 
W . K. Mci P. M. M. którym Mu fię wyręcza Naród, ta nadgroda O v- 
cowfkich około niego iiiiłowań,, że tego Wielbi Oycem, któ re« , 
mianuie Królem. b

Bierzże Miłościwy Panie tę wiernego Tobie ludu daninę któ 
rą Ci przez ufta moje głolzę, wfzak taż fama, która Oycom Naro 
dow zwykle oddawana była, to ieft: wierność nieprzełamaną, po- 
iUilzeńftwo ftałe, przywiązanie nayczullze, naywiernieyfzych nod- 
danych W ■ K. Mci P. M. M. P

Teraz zaś racz Miłościwy Panie pozwolić do daney nam In- 
ilrukcyi przyftąpić.
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